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Układ wojskowy ctesko-polskl.
Wojska zostaną usunięte z linii demarkacJ

Przesilenie 
w górnictwie naftowem.

Przyczij'nek obecnego przesilenia. — Rząd winien 
fetalnej sytuacyj właścicieli kopalń. —  Cały dochód 
Zastrzeżony wyłącznie dra raf.nerów. — Siefacho- 

polityka czynników w aisz. nioszczy górnictwo.
(Korespondencya w łasna „G azety Wieczornej**)?

Drohobycz, w październiku.
Górnictwo naftowe zagłębia podkarpackiego 

Przechodzi obecnie czasy tak ciężkie, jakich od 
Czasów wielkiego Przesilenia w latach 1906-7, nie 
Uznało. P izyczyna atoli obu p-zesileń ta sama, a 
Mianowicie wrogie stanowisko raf nerów, którzy 
Wszelkimi sposobami dążą do zniszczenia górrd- 
ctwa naftowego, do zwichnięcia równowagi eko
nomicznej właściciela kopalni, co w następstwie 
obniży cenę targową surowca i zmusi producenta 
do sprzedaży k o p a li, na co czyha wprost kapitał 
obcy. — Obcy kapitał znajduje w tej akcyi pomoc 
^ainą w postępującej ciągle dewaluacyi korony, 
^ e  w zrastających miestosunkowo kosztach popę
du kopalń, w  braku m aszyn i artykułów  technicz
nych, a co najważniejsze w braku pieniądza u w ła
ściciela kopalń, na którego całej produkcyj rząd 
położył rękę, nie pozwalając m l dysponować jego 
J"°Pą, ale w zamian za tę ropę n e  mu nie płacąc. 
Natomiast pozostawił rząd swobodę w dyspozy
c ji ropą rafinerom posiadającym kopalnie, zape
wne .w uznaniu okoliczności, że .rafinerzy, to prze
ważnie kapitał obcy, częstokroć nam wprost wro- 

— I nie można się przeto dziwić, że coraz czę
stsze i poważniejsze są pertraktacye kapitału obce- 
®° o‘ zaku-pno kopalń nielicznych* producentów pol- 

~u. Jako charakterystyczne dla sytuacyi, za- 
Pntffczyć należy, że tow arzystw o rafineryjne „Ga- 
Ucya“, reprezentujące kapitał niemiecko-angielski, 
* Posiadające w Małopolsce prawie że najproduk- 
ływniejsze kopalnie i wprost bezcenne Iatyfundya 
naftowe, a więc nie cierpiące na brak kopalń, w  o- 
^atnich  dniach miało już zakupić trzy kopalnie 
l i s i c e  w  B orysław iu za śmiesznie nizką cenę 21 
Milionów koron. Bezpośrednio przed uiszczeniem 
zadatku cofnęła s:ę „Galicya‘\  lecz jedynie dlate- 

że wedle otrzym anych .przez nip w ostatniej 
chwili informacyi, nabyć się mającym 'kopalniom 

grozić zalew wodą.
Fatalną svtuacyą w łaśdcieij kopalń ma na su-

• 'P«lszy cią£ nu str. 2.1

Paderewski niezadowolony z podróży do Londyny?
Dziennikarzom odmawia wszelkich informacyi!
W arszawa, 16. października. 

(Te!ef.) IG) , Kuryer Polski*1 donosi z Paryża, 
jakoby Paderewski nie był zadowolony ze swej

podróży do Londynu, przyczem jednak Paderew. 
siei odmawia dziennikarzom wszelkich informacyi 
Wyjazd Paderewskiego spodziewany jest 16 bm

Czesi i Polacy ais będą gromadzili worK
• ! ’w pads d marKacyjnym!

Na m ocy wojskowego układu polsko-czeskiego.
Praga, 16. paźdz:ernika. nie wojsk. Na obszarze tym pozostaną tylko te  od- 

(Telcf.) (G) Ogłoszono urzędowy komunikat działy, które są potrzebne do zabezpieczenia po- 
czeskiego m inisterstwa obrony krajowej w spra- rządku. Dla kontroli tej umowy ma zarówno do
wie konie, encyi wojskowej, jaka się odbyła w Kra
kowie d. 6 bm. między przedstawicielem dowódz-

wództwo wojsk polskich, jak i czeskich Prawo w y
syłania oficerów łącznik0wych na tereny drugiej

twa czeskiego a przedstawicielem dowództw? poi- strony. Ponadto porozumiało się w tym kferifhfcu, 
skpgo. W ynikiem tych obrad jak podaje kom uni-lże bójki i małe starcia będą w krótkiej drodze 
kat było postanowienie, mocą którego polskie i między komendantami danych odcinków badane, 
czeskie dowództw o wojskowe zobowiązały się że w i Postanowienia tę mają jeszcze otrzym ać zatw ier- 
pasie szer«kości 30—40 km. po obu stronach poza ! d-zenie naczelnego dowództw a otbu sifcron, co praw - 
linią demarkacyjn?i będzie zaniechane gromadzę- dopodobnie nastąpi w dniach najbliższych.

Stan obi?żen* a w cafe? rsmibF e czeilTe! z ̂ stanie zniesionv!
M orawska Ostraiwa, 16. października 

(FAT.) M inister obrony krajow ej Klofacz znie. 
sle z diile.n 28. bm. zawieszony w czerwcu b. r, 
&ian oblężenia nad całym obszarem pepubiM

czesko-słowackiej. Stan w yjątkowy będzie jed
nak .nadal obow iązyw ać na abszaracihyfsądu w 
M orawskiej O straw ie, na Śląsku Cic sz:rriskim i 
na Slowaczyźnie,

ROZRUCHY GŁODOWE NA MORAWACH.
Berno morawskie, 16. października.

(Telef.) (U) Z Berna morawskiego donoszą: 
Ulice m iasta były wczoraj widownią wielkich 
Rozruchów głodowych. Ludność miejska i lud ro
botniczy już od kilku dłnii skarży się głośno na po
stępowanie władz, które z  rozkazu z Pragi skie
row yw ały transporty żywności, przeznaczone dla 
Bortia n:a Śląsk cieszyński d'la propagandy plebi
scytowej. Doszło do tego, że w  ciągu ostatmcu 
>k lku dni mieszkańcom w Bernie m oraw skim  
wstrzym ano wydawnictwo mąki. W czoraj w y
legło na ulice Berna kilka tysięcy robotników i 
mieszczan, którzy wśród okrzyków przeew ko 
rządowi } -wśród wołania „Co nam  po Śląsku, daj
cie nam d d eb a '11 demonstroway przad nwristr^-

tem, a potem usiłowali poc;ągmąć pod1 gmach na
miestnictwa, grożąc zdemolowaniem budynku. 
Na Rynku powstrzymano demo-ortrantów bagne
tami legionistów, których w  największym pośpie
chu ściągnięto, celem stłumi,©ma rozruchów. Na 
leg onistów’ posypał się grad kamieni. Zdawał# 
sę. że przyjdzie- do rozlewu krwi, tem bardziej, że 
podrażnieni legioniści che d i w brew  rozkazowi 
komendanta dać salwę. W reszcie rpe długich per
trak tacjach  puszczono do namiestnictwa deputa- 
cyę robotniczą, która kategorycznie zażądała na
tychmiastowego dostarczenia mąki i ziemniaków, 
grożąc w przeew nym  razie rozruchami. W  celu 
poparda . swoich żądań ,-obotn'cy przeprowadzi
li wczoraj jednodniowy strajk dem onstracyjny.
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"tonhi w  pr**w«tn*} mierz® tz»<L który fawory
zując obcokrajowych iaf merów, właścicielom ko
palń, o Ue nfe «ą zarazem rafinerami, odebrał pra
w o dyspozycji ropą, za zajętą ropę w zamian 
prawie nic nie płacąc. Należy .niestety przyznać 
fakt niesłychanie smutny, żs  rząd polski traktuje 
w tej mierze nasze górnictwo naftowe o wiele go
rzej, aniżeli rząd austryaciki, a nawet ukraiński, któ
ry  za zajętą ropę przynajmniej płacił. Jest to fakt 
smutny, który stwierdzić .należy na dowód, do ja
kich się dochodzi rezultatów, jeśli naczelne sta
nowiska w  rządzie obsadza się ludźmi o... w y
kształceniu dcmowem.

P  Kicz as gdy właściciela kopalni, o  ile nie jest 
rafinerem, rząd warszaw ski skrępował odbierając 
mu prawo sprzedaży własnej produkcyi i odbiera
jąc mu w ten Sposób w prost możność egzysten- 
cyi, czyni rząd w arszaw ski wszystko możliwe 
aby jak najbardziej napeł.rć kieszenie obcokrajo
wego rafinera. W  ‘przeciwieństwie do producenta 
surowca, nie rek wiruje jemu rząd produkcyi, lecz 
ustanaw ia na jago przetw ory wysokie ceny ma
ksymalne, dające rafinerowi olbrzymie zyski. Zda
w ałoby się, źe przynajmniej niesłychane zyski 
płynące z eksportu przetw orów  naftowych za

strzeże rząd dla swego skołatanego skarbu. P rzy-1 dwie 54.000 tona, co się równa nćoompj slódmef 
puszczenie tu jest atoli myinem, gdyż cały dochód części tego, co ludności niezbędnie wbmo by|o być 
z miliardowego omal eksportu zastrzegł rzad w y - 1  dostarczeń0.
tacznfc dla rafinerów. Jakie zaś zy*id osiągają ra- j Jedynie dowóz z O rnego Śląska zdołałby sy- 
finerzy z eksportu rozpozna nawet laik z tabeli tuacyę naszą poprawić. Tu jednak oąór Niemców
wykazującej ceny eksportowe 
b "

końcem sierpnia

P r o d u k t :
Cena eksportowa dla

u sŁryi:

n t .ta  . . . .  
benzyna lekka .

„ ciężka  
olej g a zow y  . .
o eie  m aszynow e  
parafina . . .
św iece  . . . .

Jugosław ii:
koron

100
225
175 
115 

320 -3 " ’0  
650 
850

106
253
222
126

757-50
960

C z e c h : 
mar. poi.

70
145

nie pozwala rokować w  chwili obecnej nadziei.
Po omówieniu obecnego stanu spraw y węglo

wej w Polsce, zajął s'e P. wiceminister środkami 
zaradczymi. Jako takie wyliczył zwiększenie w y- 
daji.ości w zagłębiu dąbrowsfkiem i krakowskiem, 
nad czem rząd nieustannie pracuje. Na szczególny 
uwagę zasługują — wobec rozsiewanych zagra- 

135jmicą, tendencyjnych pogłosek o anarchii w na- 
, 50—160 szycl1 kopalniach — oświadczenia dra Strasbur- 

400 gera> ^  wskutek usiłowań rządu pr<>dukeya w ko- 
— ' palnlach naszych stale wzrasta 1 wjynoei obecnie 

175 proc. produkcyi przedwojennej, podczas gdy 
Rozmiar przewiny rządu, który tak po ma- prodtikcya węgla w Europie naogół równa się 70 

coszemu, jeśli już.nie w prost wrogo, traktuje k o - ,procentom produkcyi pokojowej, 
palnictwo naftowe, a natomiast niesłychanie fa- Środkami zastępczymi węgła kamiennego są: 
woryzuje rafinerów i wszystko możliwe czyni, by węgiel brunatny, drzewo, torf i ropaf. Węgiel bru- 
im przysporzyć jak największe dochody, choćby natny, wydobywany w Polsce, głównie w okoli- 
Kosztem własnego skarbu, uwypukli się bardz'ej, cach Zawiercia, w  ilości 15.000 tonu miesięczn e,
jeśli zapodamy pochodzeme kapitału wielkich ra- 
fineryś, w  Polsce i ich zdolność przeróbki.

N a z w a  r a f i n e r y  i:

7«w arzystw o akcyjne „Vacuum Oil Company" . 
T ow arzystw o akcyjne „Schodnica"
Galie. Karpack e akc T ow arzystw o N aftow e  
Gartenberg; & S c kreier . . . .  
Fabry.<o nafty .Jedlicze" .
Rafinerya nafty W. Stawiardci i Spółka . .
K ifinerya nafty Adam a hr. Skrzyńskiego  
.S iła  i św iatło", S p  z ogr. odpow .
.Trzebinia", Spółka naftow a z o gran. odp ow . . 
Akcyjne T ow arzystw o dla przem ysłu oie'" skal* 

nego, przedtem  D aw id F a n t o i Spka . 
.D ros* , drohobycka rafinerya c le  ów  ska nych . 
.G a lic ia ', i uw. akc. dla przem ysłu nr.ftow. 
Rafinerya nafty W iśniew ski i Spka . .

P ań stw ow a fabryka olejów mineralnych .

Siedziba:

C zechow ice
D ziedzice
Glinnik Maryamp.
Jasło
Jedlicze
K rosno
Libusza
Limanowa
Trzebinia

Ustrzyki
Drohobycz
Drohobycz
Drohobycz

D rohobycz

m iesięczna w łaścicielem  •••-fineryi
zdolność

przeróbki: jest kap t a ł :

500 cystern amerykański
500 9 niemiecki
500 n niemiecko-angielski
50Ó W wiedeńs'1
150 11 francuski
200 w francusko-polski
120 H polski
600 » francuski
j OO • niemiecki

160 V niemiecki
350 w niemiecki
700 m niemiecko-angielski
120 m w ie d e ń sk i (w małej c z ę 

ści krajowy)
3000 H Rząd Polski

Zestawienie to przem awia samo i czyni wszel
kie komentarze zbędnymi.

Jak niebezpieczną dla interesów krajowych 
jest polityka naftowa rządu warszawsk ego, tego 
dowodzi najlepiej zarządzenie rządu co do ceny 
za ropę bruttową. Udziały brutto, które właści
ciel gruntu otrzymuje jako odpłatę od właścicie
la kopalni za nadanie mu praw  naftowych, są 
przy uwzględnieniu kopalń zacfaeWinio-galieyllkich 
przeważnie w  ręku polskńem, a conaj mniej w rę
ku krajowców. Rząd ustanawiając ceny m aksy
malne za ropę 80—100 K, ustanów 1 tę cenę jedy
nie za ropę nettową, będącą w przeszło 95% w 
ręku obcem, za ropę natomiast bruttową, mimo 
że rfó może słę różni i  wcale od ropy nettowei, 
jako pochodząca z tej samej produkcji ustanowił 
rząd cenę o połowę niższą gdyż 41 K, aby obco
krajowcy r a f  ner mający monopol zakupu ropy 
t©m bardziej się bogacił kosztem majątku kraj°- 
wego. A dotąd nie odezwał się żaden glos pię
tnujący tę ekspropriacyę majątku krajowego na 
rzecz obcego rafinera, ten rabunek nfenia krajo

wego orzez kapitał obcy, ulegalizowany jedynie 
rozporządzeniem warszawskiem.

Rzuciłem jedynie l i l i a  uwag dowodzących, 
jak n efacbowa polityka czy ranków warszawskich 
niszczy górnictwo naftowe Małopolski, jak w y
właszcza kapitały krajowe na rzecz obcego, w 
większości swej nam wrogiego. Mimowoli jako 
p'e-rwszy postulat zmierzający do samacyi zagro
żonego w sw ej egzystencji górnictwa naftowego, 
wysuwa się żądan:e odebrania niefachowym czy i- 
tiikom warszawskim wpływ u na losy górnictwa 
naftowego Małopolski. Powołanie do życia we 
Lwowie centra’nego urzędu naftowego, obsadze
nie go fachowemi słam i niezawfcśftmi od obco
krajowych rafinerów,

nie zawiera dostatecznej w artości cieplikowej. — 
Przy drzewie i torfie odgryw ają trudności trans
portowe i eksploatacyjne rolę bardzo ważną. Przy 
ropale nastręczają się trudności przy  zastosowaniu 
dzisiejszych m ządzeń technicznych do opalania 
ropałem . Postanowiono zwrócić się do minist. kolei 
z żądaniem zastosowania parowozów i urządzeń 
stacyjnych ao opału drzewem i ropą

W szystkie środki zastępcze i najbardziej nawet 
wzmożoną prudukcya węgla nic zdołają pokrj ć w 
aupełncści braku węgla w  chwPi obecnej, tak dłu
go, jak długo spraw a Śląska Cieszyńskiego i ‘ iór- 
nego nie zostanie ostatecznie załatwiana. Jedna 
trzecią zapotrzebowanego węgla, jaką rozporzą
dzamy, zmusza do jak największych oszczędności 
(w W arszaw ie projektuje się już og aniczenia w 
oświetleń u ulicznem i s Pożyciu elektryc mości 
przez kinematografy) i każe oczekiwać ciężkiej z,- 
my. Korzystanie z  drzewa jest ze wszech miar 
wskazane. — Oto wynik', do jakich p. wicemini
ster dr. S trasburger doszedł.

Przydział węgla
dia fabryk pap:eru.

Lwów, 16 października.
(Sp.) Na odbytej w W arszaw ie z reprezentan- 

tasi prasy konferency- wyjaśnił wiceminister prze
mysłu f handlu dr. Strasburger, żę fabryk! papkru
otrzym ały w e wrześniu zaledwie trzecią część
spodziewanej repartycyi węgla ti. około 4.0D0 tonn 

tc żądanie krajowych sfer Obecnie na miesiąc listopad br. w j znaczono pa-
naftowych ob-awione zgodnie na ankiecie nafto
wej w Izb:e handlowej i przemysłowej we Lw o
wie. Groźne zaś .położenie naszego górnictwa na
ftowego wymaga natychm iastowej akcyi w tym 
kierunku.

Dr. Maryan Rosenberg.

K ry z y s  w ę g lo w y  w  P o ls c e .
Lwów, 16 października 

(Sp.) W iceminister przem ysłu i handlu dr. 
Strasburger p rzedstaw i onegdaj przedstawicie 
lom prasy warszawskiej obecną sytuacyę w ęglo
wą w  Polsce.

Naszkicowawszy opłakane stosunki produkcji 
węgla w Europle, gdzie wedle cyfr, przedstawio
nych przez Hcovera, deficyt roczny węgla — przy 
porównaniu produkcyi obecnej z przedwojenną — 
wynosi około 225 milionów tonn, przeszedł dr. 
S trasburger do omówienia stosunków w Polsce.

Ziemie polskie ‘należały i .przed wojną do kra
jów, importujących węgiel. Kongresówka, Galicya, 
Poznańskie do-obecnej linii demarkacyjnej i Cie
szyńskie po stronie polskiej zużyw ały przed woj-

Dziś produkeya obu zagłębi: dąbrowskiego i 
krakowskiego łącznie z kontyngentem węgla, przy
znanym nam z zagłębia karwińskiego (Śląsk Cie
szyński) jest skutkiem ogólno-światowego zmniej
szenia wydajności pracy w kopalniach o około 40 
proc. mniejsza od przedwojennej, dowóz zaś ze 
Śląska Górnego ustał w  zupełności. Skutki tego 
są dla zaopatrzenia'Polski w  węgieł fatalne. Zilu- 
srow ał je p. wiceminister cyfram i następującemd: 
Na listopad potrzeba nam 1,150.000 tonn, a będzie, 
my wieli 488.000 tonn, a
trzecią niezbędnego zapotrzebowania. Ten stan 
rzeczy zmusza ministerstwo przem ysłu i handlu 
do skreśleń zgłoszonego zapotrzebowania. Z na
tury rzeczy kontyngenty dlia wojska i kolei ule-

pierniom 6.000 tonn miesięcznie, skutkiem czego 
niektóre z n'ch wznowiły pracę.

Od siebie dodajemy, iż zapowiedziany .przez 
p. w iceministra przydział węgla jest najzupełniej 
nie w ystarczający, co zilustruje najlepiej fakt, i i  
papiernia w  Myszkowie musiałaby otrzym yw ać 
miesięcznie 3.000 tonn węgla. bv w całej .pełni 
mogła podjąć produkcyę. Jedna za t™  z kilkuna
stu istniejących papierni w Polsce ma zapotrzebo
wanie większe, niż połowa przydziału węgla, dla 
wszystkich fabryk papieru ma najbliższy miesiąc.

Przy takim, przydziale węgla nie unikniemy mi- 
zeryi papierowej.

NAD5SŁA*4!E.

»ę rocznie około 16 i ćwierć m liena tonn: produ- gly na;mn'ejszej redukcyi. Natomiast dotkliwie od- 
keya krajowa (Zagłębie dąbrowskie i krakowskie) czulą brak węgla przemysł i opał domowy. Prze- 
matomiast dochodziła dc ? i pól nrliona tonn. Już mysi o b zy  ma w listopadzie zamiast niezbędnych 
zJtera przed wojną około połowa zapotrzebowane-1388.000 tonn, Zaledwie 109-000, a zat 5m mniej niż 
go ęaantum węgla musiała byc dowożona, głów nie: jedną trzecia; na celu. opałowe zaś zamiast potrze- 
z Gó^nOgo Śląska. bnycL 337.000 tonn można było przeznaczyć zatfe-

Poszulcuje się  do nabycia

k a m ie n ic y  w e łrarow
za  w k ła d e m  250 d o  280.010 k o rs n .

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Zyg*n. 
zat©m zaledwie jedną ; Kleinberga w Drohobyczu. 18301

S pecyalista  rh o rd b  sk ó r n y c h  i w enerycznych
D r .  B  E 3  H .  O  £ 3  K .

17943 ulica Syłcatr~fea C 15.

D e n t y s t a  l i r .  J A N  B R Z E S K U
ord. Lw ów , Akadem icka 3, w yryw anie zęb ów  bez bólu. 
korony, m ostki, “itu czn e  zęby i t. d. 179 )4

SPECYAL1S’ 'A C H O R O B  W ENER YCŁ i SK Ó RNYCH

Dr. H EN R YK  R O S M A R I N
ord  od 8—10, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12- 146r
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R o k o w a n ia  e s to A sR o -so w ie c K ie .
Wiedeń, 16. października.

(Telef.) (u) Drogą na Sztokholm dochodzą tu 
t  Moskwy informacye o rokowaniach pokojowych 
Rosyi sowieckiej z Estonią. Brzm ią one jak nastę
puje;

Skład delegatów podejmujących rokowania 
iest następujący: Wirk, pierwszy towarzysz pre
zydenta narodowego zgromadzenia. Mena}, czło
nek sowietu m inisterstwa spraw wewnętrznych, 
Se]ian, członek frakcyi ,,trudowików“, Neuman, 
członek narodowego zebrania. Ring, bezpartyjny 
przedstawiciel sztabu generalnego.

Pierw sze posiedzenie koinisyi rokowań po
p o w y c h  rozpoczęło się rano po powitalnej mo
wie prezyduiącego Kra sima. W rk  prosi? o pauzę 
dla ułożenia odpowiedzi, przerw a przedłużyła się 
do 15 minut. W irk odpow edztał po estońsku, pod
kreślając ujemne strony wojny przynoszące szko
dy obu stronom.

Potem nastąpiła wymiana pełnomocnictw. 
Pełromocmctwa e stornie'eh delegatów zostały 
przyjęte bez bliższych badań przez delegatów ro
syjskich. Estońscy delegaci zażądali przerw y d'a

rozpatrzenia mandatów delegatów sowieckich. Po
przerwie pełnomocnictwa delegatów rosyjskich 
zostały uznane, pro jek t prowadzenia protokołu 
w rosyjskim i estońskim języku również został 
przyjęty.

Est°ńscy delegaci zaznaczyli, iż pragnęliby 
oni, by rząd sowietów w sprawie rokowań poko
jowych zwrócił się równiteż do Finlandyi, Łotwy 
1 Litwy.

Tow arzysz Litwinów odpowiedział loficyal- 
nie, iż państwom tym została przedłożona propo- 
zycya pokojowa, lecz na nią nie °trzymano dotąd 
odpowiedzi.

Delegaci estońscy zażądali przerw y do nią- 
tej godzny celem porozumienia się z Rewiem, 
następni* zażądali da’szej przerwy aż do wieczora.

Podobno delegaci wiedzieli już o propozycyach 
pokojowych rządu sow :efów wobec innych państw 
bałtvck'ch. lecz chc:el: mieć ofW aine potwier
dzenie tei wieść5. W miedzyezas:e W ’rk osrłns5!, iż 
na prr>nozycve nofr«<owa zwrócmm do rządu fo. 
trw ełden-n  o czek u je  rznd  sow*ock5 p rzy ch y ln e j 
odpowiedzi. P«ezem odłożone dalsze obrady.

AKCYA NA MOSKWĘ I PETERSBURG OSŁAB!
DUCHA BOLSZEWIKÓW.

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (u) Z Hagi donoszą: W  angielskich 

kołach politycznych panuje przekonanie, że Ro- 
sya bolszewicka zostanie wkrótce zgnieciona, 
sądzą bowiem, że z jednej strony zwycięski po
chód Denikińa na Moskwę, z drugiej pomyślne 
operacye mające na celu zajęcie Petersburga 
wpłyną ujemnie na ducha przywódców bolsze. 
wiekach przez zngr°żenie obu centrów bolsze- 
wizmu.

Przeciw Niemcom, którzy czynnie wystąpili 
w Kurlandyi wyszle rząd angielski wojskowe od
działy, gdyż wystąpienie to "grozi zniszczeniem 
sukcesów odniesionych nad bolszewikami.

FLOTA ANGIELSKA W EŻM ir UDZIAŁ 
W AKCYI NA PETERSBURG.

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (u) Jak donoszą ze Sztokholmu n a . 

podstawie, inferm acyi' nadchodzącej z Heisingfor- 
su okręty angielskie opuściły znowu sw e podsta- 
wy operacyjne, udając się do zatoki ffńslńej celem 
wzięcia udziałiK w ak c ji zdobycia Petersburga, 
Okręty te znalazły się w ogniu nadbrzeżnych ba- 
teryi bolszew ckch.. Jeden z okrętów próbowała 
nawet łódź bolszewicka storpedować, jednak bez
skutecznie.

LOKALNE SUKCESY BOLSZEWICKIE.
Wiedeń, 16. października.

(Telef.) (u) Do Helsingforsu donoszą z Mo
skwy. Między Carycynem  a Carewem przeszło 
na stronę bolszewików półtora tysiąca kozaków 
w peinem uzbrojeniu i w  pełnym składz:e pułku.

Pod Aktiubińskiem wykonała bolszewicka 
kawalerya atak na oddziały Denikina, uwieńczony 
pewnem powodzeniem, przyczem dostało się w 
ręce czerwonej armii oprócz licznych łupów 2 ty
siące jeńców do niewoli.

Z rocMw r wo?ucyjnycb
ROZRUCHY W  EGIPCIE.

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (u) Według wiadomości nadchodzących 

z Aleksandry i w Egipcie wybuchły na nowo roz
ruchy. Położeń e jest bardzo groźne. Po ulicach

Przysięga Legionu zachodniego w Krakowie 
zabiegi N. K. N., rozwścieklone wieszatelstwo* 
zaustryaczonych oficerów Polaków, są jeno tłem 
dla czysto osobistych - - cóż z tego, że duchowych 
— przejść pana Granowskjego! Zmieniła go woj
na? W szak na przykładzie P iotra Rozłuckieg \  
Rafała Oilbromskiego i autora listów do „Kochane
go Janą w Oleju" pokazał w :ele,kroć Żeromski, żc 
lego rodzaju zmartwyclipowstanie może i1 wśród 
innych nastąpić warunków.

I jak w  ,jNawracaniu Judasza", tak i w zwy- 
ciężającem w reszcie ezoizm „Miłosieridziiu." po
czynają sie dopiero pod koniec książki dziać rze
czy, szarpiące za nerwy. Znać, że siłacz niepo
mierny, k tóry  życie swe całe straw ił na znosze
niu cegieł, by wj^snuć z nich jedną tylko, ale py- 
tamidalną budowę, zmaga się z ogromem grożą
cym mu przygniatającą śmiercią. Nadszedł czas, 
zwalniający go z dotychczasowego sposobu my
ślenia i czucia i wypowiadania swych psychicz
nych stanów. Radby przeto rozpocząć rękodzieło 
nowe, sposobem innym, inne pokazując widno- 
k: ę«i.

Powodem  na to iest nietylko pos*ać dziew
częca,' która niby ludzkość ibiczem Erynii pędzona, 
udeka po próżnicy przed ścigającym ją fetorem 
trupimi, (krw aw y stygm at, jak pieczęć, położony 
pod ostatnią kartę „Charitatis"), ale świadectw* 
przełomu, które się jeszeze w  czyn piśmienniczy 
nie obrócił, który jednak w  -teóryi doszedł dó żbyt 
iadykaflnych naw et konsekwencyl.

Mam na myśli „Sen o szpadzie i ten o Chle
bie"

W szyscy, dla których Żeromski iest syffibo- 
'"m drogi polskiej, wiecznie, prowadzącej wprzód, 
'ledzą z lękiem, ale i t  n eustającą na chwilę na
dzieją, wyłam ywanie sie jego ducha z pod tyra
nii zeszłej w grób przeszłości.

D w a n a ś c ie  p r s y K a s a ń  b o ls z e w ic l i ;c h .
Wiedeń, 16. paźdz5ernika.

(Telef.) (u) Z Helsingforsu donoszą, że w Mo
skwie wydrukowano i rozdano pomiędzy ludność 
kartki następującej treści:

O czem należy pamiętać:
1) W ładza sow ecka dała włościanom' ziemię 

a panów wypędziła z ich posiadłości.
2) Władza sowiecka złamała s łę kapitalizmu 

a fabryki oddała robotn'czemu państwu.
3) W ładza  sowiecka wysiedliła burżuazyę z 

domów a oddała je robotnikom i ich rodzinom.
4 ) R ząd sowiecki oddał w r,ęce robotników tę 

władzę, którą posiadali panowie.
^ 5) W ładza sowiecka o-tworzyła drogi orga
nizacyjni klas robotniczych.

6) W ładza sowiecka mogła to zdz:ałać jedy
nie dlatego, że jest ona władzą robotniczych mas.

Co należy działać:
i) Odwrócić się od wrogów domowych i ob

cych. którzy nie dają nam żyć.________
■ i — ii i i im i  i i u 'n  i i i h i i i i f  i i i i m i n i  m u  m n iiT W T ir r in r  

i A N S T U R .

W o j n a  a t w ó r c z o ś ć .
\

2. Żeromski: „Walka z szatanem".
(Dokończenie).

Jemu! A raczej na jego ręce krajowi. Niechaj 
afienaski na pożytek polskiego ubóstwa rozporzą
dza złotem dowoli.

A więc zwycięswo!
Niestety tylko pozorne! Pyrrhusow e!
Bieda bowiem niema czasu czekać, aż Ry

szard milioner, przem vs!owiec wykupi z rąr nie
mieckich tereny węglowe na Śląsku, a dając w 
iwyoh kopalniach zatrudnienie tysiącznym rze
szom robotniczym, w ywożąc towar, ściągając pła
tny zań pieniądz do kraju, pomoże powoli, a po
średnio wszystkim. Ponadto nie chce przyłożyć 
ręki do dzieła, które co prawda umożliwi jej zno
śne naw et życie, ale krzywdzić będzie ją nadal, 
ciągnąc z roboczego rękoczynu stokrotny zysk 
ponad miarę. Ten sam argument, którym  Nienaski- 
Żeromski zwalczał międzynarodówkę zwraca się 
teraz - przeciwko .jego społsczno-łiarodowem b 
przedsięwzięciu. Nagląca potrzeba natychm iasto
wego i zupełnego w ym aga ratunku.

Nie o trzym aw szy go, bieda —- morduje Nie- 
naskiego

A po śmierci niedoszłego zbawcy Ojczyzny 1 
proletaryatu, po nieutulonej lecz nie wiecznotrw a
łej źalobieXenia Granów ska poczyna się usuwać 
w czyhające objęcia szatana. Przed ostatecznym 
<oadk:em chroni ją zgon.

Druga część Trylogii skończona w roku trzy- 
astym.

Poczem nastała wojna.
Wojna ludów, o którą modlili się Polacy od

2) Odebrać im w ęg5el, naftę i1 zboże, które 
nam ukrad’i.

3) Wypędzić spekulantów, którzy wkradli '  e 
w  szeregi sowietów, aby psuć i podpatrywać ich 
prace.

4) Przysporzyć do wspólnej pracy nowych 
tow arzyszy. ,

5) Pokazać każdemu wieśniakowi nędzę in
nych robotników.

6) Zwyciężyć.
(Szkoda tylko, że rząd sow ietów  zapomniał 

w  pierwszej części swego katechizmu, o czem 
należy pamiętać, że masy ludu rosyjskiego po- 
w nny  pamiętać o ruinie, niedoli, anarchii i mor
dach, które przyniosły im „błogosławione" rządy 
sowietów. — Przyp. Red.).

Mickiewiczowskich czasów. Zdawało się w szyst
kim, że Żeromski nie potrafi snuć dalej wątka o 
powieści, która opiera się odtąd na intrydze czy
sto osobistej. P erypełye duszy starego Granow- 
:k 'ego, ojca Xeni, nieszczęsnego wyg' i krym jral- 
njka jaj powrót ku dobru i tragiczna pokuta by
łyby czemś nader zrozumiałem i wywolującem 
wielkie współczucie fprzed ‘Czternastym rokiem.

Ale po nim?
Jednostka to tw ór nadto nikły, by\módz. słu

żyć za pokaz przew artościow ania wszystkich pc- 
jęć o życiu i Śmierci o narodowości i ludzkości, o 
Bogu i człowieku, o dobrem i złem., które w yło
niło się z oparów krwi i szalonego rozpędu odra
dzających się dziejów.

Ponow ne szukanie Polski z bronią w ręku po 
rozlicznych .mlamo wa ca cb, rrt' odrmjeninycjhi s tro 
nach walczących z sobą frontów.

Głód. Bohaterska zdrada.
Budzące się wśród nich prawdopodobieństwo, 

że tym razem wskrześnie „Polska ambasada".
Rozwiązanie problemu, z którym dotąd pró

żno łamał się poeta.
Rozumowanie tego rodzaju: z chwilą uzyska

nia niezawisłości państwowej, w arstw om  posia
dającym poczyna się dziać dobrze pod każdym 
bez wyiatku wztded. Pęka jarzmo, które łączyło je 
z krzyw dą „dołu" W  łonie niezawisłości uzyska
nej budzi się walka o równouprawnienie. Państw o 
będzie: to pewne. Chodzi teraz o to, by opierało 
Mę na takich, a nie innych podstawach.

Wkońcu braterstw o bez końca, analogia n!e- 
zliczonych nieszczęść, rozwodów psychicznych. 
Przeobrażeń ogarniających milionowe życic. Po
kazanie, że ludy, acz mordują się wzaiem, przez 
jeden przechodzą byt i do jednakiej zdąża ia 
śmierci.

Oto dar wojny nie do pogardzenia.
Zaś powieść?
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Kairu krążą tłumy demonstrantów wznosząc o- 
krzyki: żądamy Egiptu dla siebie, precz z cie
mięzcami.

Anglicy sprowadzili czołgi, któremi rozpę
dzają demonstrantów ulicznych, przyczem nie ą - 
bywa się bez ofiar.

W KOLONIACH ANGIELSKICH WYBUCHŁO 
POWSTANIE (?).

Wiedeń. 16. października.
(Telef.) (u) W edług nadchodzących do P a ry 

ża wiadomości w e wszystkich prawie koloniach 
ang!e!pk'ch wybuchło powstanie (?). Ruch anty- 
l)rytyj?3ci ogarnął już Indye i Afganistan a nawet 
i w Nowej Zelandyi wybuchłą rewolta. Wojska 
angielskie w wielu miejscach musiały stoczyć 
formalne bitwy.

STARCIA ULICZNE W TURYNIE.
Wiedeń, 16. października.

(Telef.) (u) Berlińskie gazety donoszą z Lu-

gano, że w Turynie podczas demonstracyi komu
nistycznych przyszło do krwawych walk ulicz
nych. Partya socyalistyczna postanowiła podjąć 
jednodniowy strajk, w  którym to dniu przyszło 
do nowych zaburzeń.

RUCH BOLSZEWICKI OGARNIA CHINY!
Wiedeń, 16. października.

(Telef.) (u) Na podstawie inform acji nadcho
dzących tu drogą na Londyn z Dalekiego Wscho
du ruch bolszewicki w Chinach przybiera zastra
szające rozmiary. Chińscy studenci urządzili w 
Pekinie deimonstracye, w czasie których przyszło 
do sfarć między nimi a polifcyą. W rezultacie z wyż 
1000 studentów aresztowano, a  z powodu braku 
pomieszczenia w więzieniach musiano zamienić 
na nie uniwersytety.

C M siy  z a c z y n a ją  b o jR o t  J a p o n i i !

aby poruszone p o w y ż e j  spraw y znalazły poparcie 
w Namiestnictwie i wykonane były pod Patrona
tem odnośnych starostw .

W  końcu w ybrano jednogłośnie naczelnika etn 
dyrektora B. Wójcikiewicza, zastępcą p. J. Zbo- 
rzila, zaś do rady zawiadowczej weszlli1: burmistrz 
z Gródka Jag. A. Rosoiowski, M. Maikowlcz i A 
Andrzejewski ze Lwowa, z  Rozdofu O. Nolting, 
Z. Jaworski ze Zniesienia, na sekretarza wybrano 
p. G. Łą-czyńskiego. Skład kom isji rewizyjnej tw o
rzą: A. Borkowski, J. Rosenbaum i A. Andruszczy- 
szyn.

W iedeń, 16. października.
(Telef.) (u) Z Londynu donoszą: Mieszkańcy 

Szanghaju niegadowolen? z Japończyków rozpo
częli ogólny bojkot japońskich sklepów, tak, że 
musiały się one wkońcu zamknąć. Równocześnie 
zaczęły się napady ludn°ści na ofcerów  i żołnie

rzy japońskich, przyczem wietó oficerów odnio
sło poważne uszkodzenie ciała. Z Japonii przybył 
do Szanghaju krążownik japoński, który ma z 
góry polecenia w razie rew°lty zbombardować 
miasto strzałami armatnimi.

M a ł y  f e j l e t o n .

JÓZEF NAWROCKI.

LISTY,
—W czoraj listy partem , przez eiebie pisane  -------
Jeszcze tylko bieleją w głębi eiemnej skrytki 
(wpuszczonej.'niewidocznie w niego domu ścanę) 
z pęku listów w  pośpiechu odwiązane nitki...

Jeden list zachowałem — ten, w którym  tw a ręka 
napisała, że wszystko to, co się zaczyna, 
ma swój koniec — umiera, gdy przyjdz e godzina, 
chociaż z żalu — jak piszesz — struna w duszy

[pęka.

Co pocznę — jeszcze nie wiem... Tych listów
[słoneczr.ość 

była we mnie. jak światło, tajone w krysztale, 
jak promień uwięziony — sądziłem — na wie-

[czność...

Ale cię nie oskarżam, ani się n'e żale.
Zapewne pozostanę na długo w żałobie... 
po czem? — nie- wiem: po listach czyli też po

[tobie?...

Odezwa młodzieży polskie! w, im
Lwów, 16. października.

Agencya Zgody" donosi: Na murach Krako- 
* a  pojawiła się ® okazyi rozpoczęcia pierwszego 
reku szkolnego w niepodległem państw a Polskicm 
odezwa młodzieży polskiej wyznania żydowskie
go. W  odezwie tej tchnącej duchem gorącego pa- 
tryotyzm u czytam y: zasiadamy na ław ę szkolną 
z tem radosne:n poczuciem, że sposobimy się do 
Pracy na w łasnym  ugorze, że kształcimy serce i 
umysł dla dobra polskiej państwowości. Dziś po
łożywszy już fundamenty, będąc już bezpieczniej
si na z ew n ą tr z  możemy i musimy jąć się tw órcze
go działan a na w ew nątrz. Armia nasza broni gra
nic powstającego Państwa, zadaniem zaś pozo
stałej ludności jest wzmocnienie i ugruntowanie 
szczęścia Polski i Jej potęgi pracą wew nętrzną. 
Sitnem zaś i żdrowem będzie Państw o Polskie w te
dy, gdy w szyscy obywatele przejęci wspólnem u- 
kochanicm tych samych ideałów zespolą sw-e dło
nie przy jednym warszt-aće narodowej pracy. — 
Związkiem zadowolonych równoiajrawnicuych i 
równoebowiązanych obywateli rtjoch będzie 
Rzeczpospolita polska. Dłorre zaborców i zgubne 
zacietrzewienie nieodpowiedzialnych elementów 
pośród nas samych doprowadziły do zaostrzenia 
się stosunków-szczególnie między ludnością chrze- 
ńdjańską a żydowską. Atmosfera wolności musi

być czystą i nieskażoną. Młodzież dźw iga na sobie 
c ę ik a  odpowiedzialność i brzemienne w następ
stw a ma wykonać zadanie. 'Nie interesowana w 
sporach partyjnych mając Przed oczyma tylko je
den cel szczęśliwą j potężną Ojczyznę winna 
świecić przykładem  w zespoleniu wszystkich 
twórczych sił kraju dla wytężonej narodowej pra
cy. Przedewszystkiem  winna ona nie dając posłu
chu zgubnym hasłom demagogicznym głoszonym 
słowem i drukiem stw orzyć w m arach szkoły pol
skiej atmosferę przyjaźni, zgody i braterskiej 
w spółpracy. W yrw ać będziemy musieli z pośród 
siebie „chwasty co nam pola ghtszą", usunąć po
za nawias tych, co w ysuwają hasła nienawiści i 
separatyzm u, z któreikolwiekbjr one-, wychodziły 
strony. Szkodnikiem Polsgi jest i ten co staw ia 
przeszkody na d odze prawnego i faktycznego ró
wnouprawnienia ccłej ludności, jak 1 ten co dla je
dnej jej części żąda praw wyjątkowych łub też u- 
sunięcia od eletnentarnych obowiązków. W zyw a
jąc cię młodzieży do spełnienia doniosłych tych za
dań, zdajemy sobie spraw ę, jak ;w ciężkiej i k ry 
tycznej mówimy chwili ile m bzm atów  zatruw a 
nasze stosunki. W ierzym y, jednak w moc twórczą 
naszej idei ,któr ej cel daleki, lecz która kiedyś 
zwycięży na wieki“.

Porządki w gazowni miejsltiej.
Lwów, 16. października

IDcchodzą nas z m iasta liczne zażalenia na 
Zakład gazowy miejski. W  razie popsucia się ga
zomierza, albo jaJciegoś szczegółu w tr.stalacyi, a- 
bonenci daremnie udają się po wielekroć na ul. 
Gazową, (przechodząc całą połać miasta, która 
dopiero ̂ uwydatnia w całej pełni zasługi m agistra
ckie) do pana i-niż. Żardeckieso, zastępcy dyrek. 
Teodorowicza. Pan ten z zasady ni-e przyjmuje, je
śli zaś, po wielce — skomplikowanych rokow a
niach ze służącą, uda się nakoniec dotrzeć przed 
jego oblicze, najczęściej, prócz niedbałej obietni
cy, niczego się nie zyskuje. A stoi tam zazwjmzaj 
ogonek wcale długi takich, k tórzy już od miesięcy 
pozbawieni są gazu, co w obecnych czasach, gdy 
o opał tak trudno, jest istną niedolą. Zdarza się 
również, że p. Żardecki zegar, przyniesiony przez 
montera do gazowni w celu naprawy, każe ode
słać komu innemu, lepiej znajomemu — a wotótó 
stale popisuje się gazownia oświadczeniem, że 
gazu zaprow adzać nie można, bo zegarów brak. 
Dlaczego jednak elektrownia je m a? I co zamie
rza uczynić dyr. Teodorowicz. celem usunięcia 
tych niesłychanych, karygodnych nieporządków?

Z  D N I A .

Z a p a s y .

OKręgowy Z az>J strażacHi 
W e  L w a & i * ,

Lwów, 16. października.
Okręgowy Zjazd Sraży pożarnych odbył s ę  d-. 

12. przy udziale około 30 delegatów z powiatu 
lwowskiego, gródeckiego, jaworowskiego i żół
kiewskiego. — Na przewodniczącego powołano ..  
Alojzego Rc-so Liwskiego, burm strza z -Gródka Jag.

Na podstawie referatu dyr.' Wójcikiewicza 
Zjazd powziął następujące uchw ały:

Uchwalono poczynić u rządu starania celem 
utworzenia Naczelnej W ładzy ogniowej przy m‘- 
uistersttw e sp-aw  wewnętrznych i stale opodatko
wać operujące w kraju Tow arzystw a asekuracyj

nie na rzecz obrony pożarnej. .
Aby nim to nastąpi, zapobiedz szerzącym się 

'.pożarom, uchwalono w prowadzić natychin ast na 
jrzecz straży pożarnych pooatek kor. 12 rocznie do 
i-którego płacenia obowiązany będzie każdy wła- 
Iśc ic ie l domu.

Za interw encyę przy pożarach, opłacać ma in- 
i teresowan-e Tow arzystw o asekuracyjne miejsco- 
jwej straży pożarnej kwotę kor. 100, 200 lub 300, 
zależne od jakości i wielkości pciaru .

Uchwalono zwrócić się do Gen. Delegata, aby 
w interesie dobra kraju rozpoczęto przerwane 
prace odbudowy Przyborów pożarnych, również

Lwów, 16. pa/dziernika.
l(g) O jle wyżej stoimy c-d starożytnych, wi

ci ać choćby w następującym przykładzie. Rzymia
nie, chcąc wyrazić, cze«o najbardziej pragną, mu
sieli używ ać aż dwóch słów: „panem et circen- 
ses!“ My marny na to jeden okrzyk: Zapasów ' W 
słowie tem  mieści się zarów no żądanie ciileba 
jak igrzysk. Od sześciu lat św iat żyje pod tem ha
słem. Od sześciu lat dokonują się krw aw e zapasy 
na froncie i bezkrw aw e w głębi .krajów, gdzie kto 
może wyjmuje pieniądz z kasy i czyni zapasy na 
ciężkie czasy. A taki, który sję na takich zapasach 
zapas ę, nazjrwa s ę zapaśnikiem.

Co wieczór żmud-ność pracy redakcyjne5 uro
zmaicają nam gromkie echa., dolatujące z  prze
ciwległego ,Sokoła", gdzie dokonywują się w ła
śnie aiłeryczne m isterya w śród rozgorączkow a
nej rzeszy widzów.

Zaciekawiony wybieram  się także do „Soko
ła".

W chodzim y na salę w chwili, gdy Cyganiewicz 
zmaga się z drugim zapaśnikiem, przyczem oba' 
sapia, jak dwie lokom otywy przed katastrofą, a 
nirUliczncść wtóruje im zapewnie wskutek emo- 
cyi. Zapaśnicy w pewnym momencie z pozycje 
stojącej padają na -parter,, tw orząc obraz podobny 
do Porthos’a w chwili gdy go przywalił kawałek 
skały.

iNąglc rozlegają się glosy:
*— Masaż, masaż!
Oglądam się przestraszony, myśląc, że komi

sarz Policy] dojrzał Demetra, który uciekł z wię
zienia i chce go aresztow ać. Ale oczy wszystkich 
są zw rócone na scene, gdziet Cyganiewicz ugnia
ta właśnie karku Cyklopowi.

Przypomina mi się piosnką kabaretow a o 
tym polskim tytanie:

„Jestem  szampion — ani słowa 
„Kark potężny, pierś morowa

„Bice wściekłe i przeguby —
„Każdy detal we mnie gruby".

Dalej nucić nie mogę, gdyż znowu przeryw ali 
mi tok myśli okrzyki sąsiadów.

— Siadaj pan tam na przodzie! Nic nie widać'.
— Czyś -pan oszalał? Na czem mam siadać? 

Na przedziel
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— Ręka! Nie wodno! ręka!
Cofam coprę>dz«j ramię z krzesła mojej są

siadki, przypuszczając, że systemem am erykań
skim w sali tej kontrolują zachowanie się widzów: 
wnet jednak poznaję, że znów padłem ofiarą po
myłki, To k tóryś z zapaśników w ykręca drugie, nu 
rękę, jak gdyby ta była z gutaperchy.

Mija już trzecia przerw a — a walka trwa. 
Na sali jesrt coraz goręcej — a walka trw a. P o t le
je s3ę z atletów i pot perli czoła widzów, a oni się 
wicąż biją. Jużi, b ż  Zbyszko ma przeciwnika 
i>od sobą, ale jak powiada wspomniana piosnka: 

„W tern głos słodki zdała zaszeleszczę:
,jNie tak szybko, troszkę jeszcze!
„Więc nie spuszczając go z pka 
„Daje mu się wym knąć trocha,

„A on w pirueta skręcie,
„Z parteru wstaje v. momencie.. ‘ *
Zmęczony, jakbym sam bił się, wychodzę z t 

saJli, tamci wciąż się biją.
Już przy biurku Ifectakcyjnem s ’yszę !ia’as, 

przypominający oberwanie chmury.
T o  widzowie nagradzają zw ycięzcę oM'a- 

skami

NADSSL&NE.
»peCYALISTA CHORĆ 5 SKÓRNYCH i VfiNi-;R

Dr, A. SCHWARZ
•ekrcudaryusi szpitala p o w n e ch n , ordynuje od 12 — 5 

Lwdw, Kra r.ewskie^o 11. pirt. 1417

dapesztu między pr©zesem mfeUstrów Friedrichem 
a rumuńskim komendantem toczyły się od pewne
go czasu rokowania w tym kierunku, że Rumunia 
miała się zgodzić na wkroczenie do Budapesztu w ę
gierski®] „białej gwardyl", poczem miało nastąpić 
bezzwłocznie ogłoszeni® zjednoczonego królestwa 
rumuńsko-węgierskiego. Królem tego królestw a 
miał być obwołany król rumuński. Tymczasem 
bezpośrednio po zawarciu umowy między Fried
richem a komendantem rumuńskim władze rumuń
skie otrzym ały wiadomość, że Friedrich zaakce
ptow ał ten układ podstępnie tylko w tym celu, a- 
by tą drogą pozbyć się wojsk rumuńskich z Buda
pesztu a potem przy pomocy „białej gwardyi" 
wprowadzić na tron Karola Habsburga. Wykryci® 
tej intrygi zadecydowało o pozostawieniu wojsk 
rumuńskich w Budapeszcie.

POD JAKIMIMI WARUNKAMI CZESI GODZĄ
SIE NA PLEBISCYT?

Warszawa, 16. października. 
(PAT). Cz. B. pr. ogłasza: praskie minister

stwo spraw Zagranicznych komunikuje, że zgo
dziło s!ę na plebiscyt pod kilku zasadniczymi w a

runkami. praw o w  glosowaniu tylko dla przyna
leżnych, ew akuacya nie tylko wojska, ale i mili- 
cyi, czesko-słowackie m inisterstwo spraw zagra 
ricznych oświadcza jednak z góry, ż e  nie mogło
by uznać decyzyi konferencyi pokojowej sprze- 

| cznej z temi zasadami.

C o  s ię  d z ie |e  z L e n in e m  — n ie w ia d o m o !
Trzy rewolty antybolszew lckie stłum ione.
Wiedeń, 16. października.

(Tele,f.) (G) Z Bukaresztu donoszą, że dzien
niki tamtejsze podają, iż w Rosyi we wrześniu br. 
były  w Petersburgu ogółem dwa powstania an- 
tybołszewickie, a w Moskwie jedno powstanie. 
Pierw sze powstanie wybuchło równocześnie 
w Petersburugu i w  M oskwie w  pierwszych 
dniach w rześnia. Rozpoczęły się zamachy dyna
mitowe na budynki rządowe, tudzież zamachy 
bombami na komisarzy sowieckich. W  Moskwie

pow staje stłumiono już' po kilku godzinach. W 
Petersburgu zaś dopiero po dwóch dniach. Drugie 
powstanie wybuchło w Petersburgu 15 września. 
Wtedy chłopi uzbrojeni wpadli do miasta i zajęli 
pałac z!lmowy. Ostatecznie po strasznych wal
kach udało się i to powstanie stłumić. Co się 
słało z Leninem niewiadomo. Powiadają, że jest 
ranny. W ładze sowieckie są jeszcze panami sy- 
tuacyi, ale są już zupełnie wyczerpane.

P U f j t  ROUSSET O SYTUACYI W ROSYI.
Lwów, 16. października, 

(zet.) Omawiając położenie bofozewików pod 
nwporem armii rosyjskich, pisze pułk. Rousset w  
„Petit Parlsien“ nieco pesymistycznie: Nie da się 
zaprzeczyć, iż wojska czerwone poniosły dość po
ważne klęski. Armia Denikina zostawiła już za so
bą Kurak i Woroneż, Judetiicz zbliża się do Psko
w a i znajduje się w  odległości 150 w iorst od P e
tersburga. Nakomec, zajęcie DźwirWka Przez Po
laków zasłania jego prawe skrzydło i pozw ala mu 
na rozpoczęcie ruchu okrążającego Petersburg, o 
ile ruch ten jest możliwy wobec spóźnionej pory.

Ale armii sowietów daleko jeszcze do bezsil
ności, czego dowodem niedawna ofenzywa bol
szewicka na Kijów. Nie n ak ży  również zapominać 
j  niebezpieczeństwie ze strony armii von der Gol-
*)za na tyłach wojsk polskich.

Powiadają — że między von der Gol- 
tzem a wojskami UtewskJemj doszło nawet db 
porozumienia, skierowanego srtzeoiw Polakom i 
że wiele oddziałów niemieckich przeszło na stro 
nę rosyjską.

Z tego w szystkiego okazuje się, że spraw y 
na wscnodzie są jeszcze zawiklane bardzo. Roz
strzygnięcie ich jeszcze nie prędko nastąpi i dla
tego Francya (powinna fcaczdie ie obserwować, 
bodajby dla tej prostej przyczyny, że jeśli Rosya 
nie zostanie wkrótce uwolnionaz pod przygniata
jącego ją jarzma, wówczas w szystkie korzyści 
wyciągną stąd Niemcy, pilnujący zdobyczy.

ANGLIA KSZTAŁCI ROS. OFICERÓW BIAŁO- 
GWARDYJSKICH.

W'®deń, 15. października.
(Teieł.) (ti) Z Hagi donoszą: Minister Churchil 

musiał dać odpowiedź angielskiej Izbie panów na 
interpelacyę co ma znaczyć fakt, iż w  Anglii przy
gotowuje się 1200 rosyjskich oficerów przeznaczo
nych do zastąpienia angielskich oficerów służących 
w rosyjskich Małogwardyjsklch wojskach. Nadto 
w  koła tych oficerów rosyjskich w kradła się agi- 
tacya bolszewicka tak, że rząd angielski musiał 
10 <z nich aresztować. Oficerowie ci prowadzili 
propagandę bolszewicką, pozostając w ścisłych 
stosunkach z bolszewikami i stam tąd też czerpią 
olbrzymie sumy na agitaeyę.

Członek party! robotniczej Eduards wstawił za
pytanie czy angielskie ministerstwo wojny zostało 
upełnomocnione do tnac®nia angielskich pieniędzy 
na przygotowanie rosyjskich oficerów mających 
walczyć z własnym narodem.

Churchil dał na to zapytanie odpowiedź w y
mijającą.

FALA STRAJKÓW ROŚNIE.
W iedeń, 14. października.

(Telef.) (u) Z Nowego Jorku donoszą: Fala 
strajków  w  całych Stanach Zjednoczonych w zra
sta. Zastosowanie represyi przeciw robotnikom jest 
niemożliwe gdyż istnieje obawa wybuchu rewo- 
lucyi

JAPOŃCZYCY STARLI SIE Z BOLSZEWIKAMI.
W ie d e ń , 15. p a ź d z ie rn ik a .

(Telef.) (u) Wedle wńadomości nadchodzących 
z Dalekiego Wschodu, starły się japońskie oddzia
ły  z oddziałami czerwonej armii 6 mil na północny 
wschód od Barabasza,(?) Oddział bolszewicki zo
stał zmuszony do wycofania się. Obie strony ma
ją straty  w rannych i zabitych.

JAK MIAŁ SIE ODBYĆ MONARCBICZNY ZA- 
MACH STANU W BUDAPESZCIE?

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (G) W  związku z projektem i rzeko- 

memi przygotowaniami do zamachu rfionarch cz- 
ittigo  na  W ęgrzech podaie berliński „8. Uhr Blatt", 
te  o przygotowaniach tych dowiedział się przeu- 

| stawicie! Rumunii w Budapeszcie Diamandi i udai 
; się ze szczegółami spisku do Wiednia do posła en- 
tenty. Alice, od którego otrzym ał pozwolenie na 
zatrzym anie wojsk rumuńskich w Budapeszcie. — 
W edług informacyi dziennika „Der Ab en ci" z Bu

ty  OBRONIE DZTEŁ STTCRl.
Praga. 16. października. 

(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu zgrom a 
dzenia narodowego pp. Kvapi! i Nemec wnieśli 
do prezesa ministrów interpelacyę w sprawie za- 

t mierzonej przez rząd austryacki sprzedaży arcy
dzieł sztuki. Interpelacya podnosi, ie  w zbiorach 
wiedeńskich znajduje się wiele dzi?! sztuki, będą
cych własnością narodu czeskiego, które zostaw 

; w swoim czasie z Czech wywiezione. W skutek 
zamierzonej sprzedaży groziłaby Czechom utra
ta tych arcydzieł, przeciw czemu rząd czeski po- 

[ winien stanowczo wystąpić. Na wniosek p. Veye- 
i ra  postanowiono dzień 28. października uznać 
i świętem narodowern.

! EKSMONARCHOWIE — PRZEMYTNIKAMI.
Wiedeń, 16. października, 

j (Telef.) (G.) Szwajcarska „B em er Tagespost“
Jpisze: W szwajcarskich kołach finansowych sły
chać, że byłej niemieckiej następczyni tronu udało 

jsię przemycić z Niemiec do Szwajcaryi około 25 
I milionów marek, które ulokowano w bankach 
szwajcarskich. Również I Karolowi habsłjorskfemii 
udało się przed abdykacyą wywieźć z Aostryt do 
Szwajcaryi przeważną część swego majątku w y
noszącego sumę kilkuset milionów koron

ZNALEZIENIE ZWŁOK ZAGINIONEGO 
W TATRACH.

Kraków, 16. października.
(PAT.) Tatrzańskie ochotnicze po*rotowii r„ 

tur ko we w Zakopanem komunikuje, żc dnia 13, 
bm. w ypraw a tatrzańskiego ochotnczego pogoto
wia ratunkow ego dotarła do zwłok, leżących w 
urwiskach północnej ściany Giewontu, które to 
zw łoki i były wypatrzone przypadkowo duda po
przedniego przez przewodnika Jana Ciaptaka. Po 
dojściu do zwłok okazało się, że jest to szkielet 
przyobleczony w ubranie. Na podstawie zna!ezio- 
p.ych na miejscu zbutwiałych dokumentów stw ier
dzono tożsamość osoby zmarłego Henryka Ka
iry. urodzonego w r. 1893 w Bochni, c h o rą ż e g o  sa
nitarnego 5. pułku piechoty legionów polskich, siu-, 
chacza m edycyny uniwerSYtetu Jagiellońskiego, 

zwłoki były wypatrzone przypadkowo dnia po- 
trach Katry nikt ni zawiadomił tatrzańskiego po
gotowia ratunJspwego.

SZAJKA BANDYTÓW KRAKOWSKICH
ARESZTOWANA.

Kraków, 16. października
(PAT) Dzienniki notują, że poljcyi udało się 

aresztow ać szajkę bandytów, któfia od dłuższego 
czasu grasow ała po okolicznych wsiach Krakowa. 
Bandyci byli uzbrojeni i ubrani w  mundury woj
skowe. Dokonali oni szeregu napadów na domy go 
spodarzy pod Krakowem. Między innemj okra
dł- oni w swoim czasie m agazyny wojskow; na 
Kopcu Kościuszki, skąd zabrali dużo mundurów. 
Na Kopcu okradli także i kasę wojskową, zab:crn- 
jąc 15.000 koron gotówką i papiery wartościow a 
na 26.000 koron.

ZAKAŻENIE KRWI U HAASEGO.
Wiedeń, 16. października. 

(Telef.) (G) Z Berlina donoszą, że u Haasego 
nasftąpiio zakażenie krwi. .
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Ze Związffti rodzicielskiego.
Lwów, 16. października.

Posiedzenie wydziału „Związku rodzicielskie
go" odbyło się w lokalu Ligi pomocy przemysł. 
13 b. m. Prezes Boi. Lewicki przedstawi! bezo
wocność starań prezydyum Związku w  sprawie 
usunięcia dz atw y w wieku szkolnym od kolporta
żu dzienników, przynajmniej tak długo, dopóki 
nie będzie wn esioną do Sejmu odpowiednia u sta 
wa. Dyr. A. Dębicka odczytała sprawozdanie z 
prowadzonych przez nią w  szkołach im. Kościu
szki i KI. Tańskiej „Domów opieki11, które mimo 
licznych przeszkód w ykazały w r. 1918—19 do
datnie wyniki. W ydział uchwal:1! wyrazić podzę- 
kowanie p. Dębickiej za op ekę nad „Domarrii“, 
oraz dyrekcyom obu zakładów za gościnę. W 
dalszem sprawozdaniu przedstawiła referentka 
wyńik urządzonej w .styczniu b. r. wspólnie ze 
,.Zjednoczeniem chrzęść. dobroczynnośc;“ i Radą 
szkol. okr. „Gwiazdki11 w  sali Sokoła dla 2000 u- 
hogiej dziatwy. P rzy sprawozdaniu z akcyi zagon- 
k ów, jaką w bież. roku rozpoczęto 9 maja i pro
wadzi się ać do dni ostatnich, podniosła p. Dębic
ka wielkie zasługi pny M ary i Dobieckiej. która 
swem fachowcem i bezinteresownem współpraco- 
wnictwem przyczynia się do uświetnienia tego 
przedsięwzięcia. Sprawozdanie kasowe odroczo
no do następnego posiedzenia, w  pierwszych 
dniach listopada.

R R O N ł l A
R e p e r tu a r  T e a tru  n re jsk ie g o .

W e czw artek 16 października o godz. 7-mej 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna1*, operetka w 3 
aktach Jana Gilberta.

W piątek 17 października o godz. 7-mej wie- 
:zorem  po raz pierwszy „Kawiarenka**, kroto- 
chwila w  3 aktach Tristana Bernarda.

W  sobotę 18 października wyjątkowo o godz. 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Kordyan'* 
Jąliusza Słowackiego.

W  sobotę 18 pażdz. o godz. 7 wiecz. „Róża 
Stambułu**, operetka w 3 aktach I. Bram m era i A. 
Grunwalda, muzyka Leona Falla.

W  niedzielę 19 paźdz. o g. 3.30 po południu 
„Nietoperz**, opera komiczna w 3 aktach Jana 
S traussa.

W  niedzielę 19 paźdz. po raz 11-ty „Sulkow
ski", tragedya w 5 aktach Stefana Żeromskiego z 
p. Robertem Bohlkem w roli tytułowej.

W  poniedziałek 20 paźdz. o g. 7 wieczorem po 
raz drugi ,.Kawiarenka", krotochwila w 3 aktach 
Fr. Bernarda.

Repertuar teatru llter.-antyst. „Czwórka**, ul.
Szuszkiewicza 5 (naprzeciw  Żandarmeryi).

Dziś w e czw artek 16 >bm. otwarcie sezonu! 
Program  inauguracyjny: Prolog — S. Michałow
ski z  udziałem całego zespołu. „Szanteklerek**, 
bluetka M. Do m oraw skiego (J. Szymulska, M. Ha
licz). Gościnny w ystęp! Olga Źciska, tancerka tea
trów  warszawskich. „Madelon**, piosenka francu
ska J. W im a.(A nda Kitschman, M. Windheim). 
„Człowiek o trzech głowach", farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kitschman, Sewery.ni Michałowski, M arek Wind
heim. Początek o godz. 7.30.

R e p e r tu a r  te a tru  w odew ilow ego (Gmach
ul. O ssolińskich 1. JO).

C zw artek 16 października o  godz. 7.30 w ieczór: 
.Dziesięć cór na wydaniu", operetka Souppego z 

baletem; „Rzeczy wesołe" w 1 akcie; „W koszuli**, 
bomba. —

Piątek 17 października o g. 7.30 wieczór: 
..Dziesięć cór na wydaniu**, operetka Souppego z 
baletem; ,.W koszuli", bomba; „Rzeczy wesołe" w 
1 akcie. —

Repertuar Lndwrkow kłego.
W niedzie'ę 19 bn>. w sali Sokoła-Macieray »K’o 

poty ojcowske“ i „Duchy” 2 farsy or„z cz^ść kabareto.-.c. 
Bilety w księgarni AkaJe i i k.ej.

NIEPRZEBiTE CIEMNOŚCI ZALEGAJA 
ZNOWU WIECZORAMI NASZE ZABŁOCONE 
I ZAŚMIECONE MIASTO.

O papier dla prasy galicyjskiej. Z W arszaw y
donoszą; Przedwczoraj .przybyła do W arszaw y 
delegacya dzienników galicyjskich, celem uzyska
nia u rządu poparcia w  spraw ie zaopatrzenia pism 
galicyjskich w papier. Sytuacya .pisin w Galicyi 
p rzedstaw ia się rozpaczliwie i — o ile rząd nie 
przyjdzie im z  pomocą — dzienniki te przestaną 
wychodzić. W  skład delegacyi wchodzą pp.: K. 
Holeksa („Głos 'Narodu"), R. Osman („Nowa Re
forma"), W. Strycharski („Goniec"), M. Dobija 
(„III. Kuryer Codzienny") i L. Szenderowicz (re
prezentant p 'sm lwowskich).

P rzed otwarciem „Salonu Dorocznego** w  W ar
szawie. W ybór delegata do Komitetu jury dla oce
ny dzieł przeznaczonych na „Salon Doroczny" w 
W arszawie, odbędzie się 17 bm. o 5 po poł. w  lo
kalu „Zachęty". Na to zebranie Dyrekcya zapra
sza wszystkie artystki i artystów , którzy mają za
miar wziąć udział w w ystaw ie Salonu doroczne
go w W arszawie.

Sprostowanie repertuaru teatralnego. W  nie
dzielę 19 paźdz. po raz 11-ty „Sułkowski", traged. 
w  5 aktach Stefana Żeromskiego z p. Robertem 
Bohlkem w  roli tytułowej.

Dziś premi®ra inauguracyjnego programu tea
tru liter.-artyst. „Czwórka", ul. Szaszkiewicza 5 
(naprzeciw Żandarmeryi) pod artystycznem  kie
rownictwem Andy Kitschman i M arka Windheima. 
Udział biorą nadto: Aniela Milska, Nina Nkmlla, 
Janina Szymulska, Olga Żefska, Michał H alcz, Se
weryn Michałowski, Leon Łętowski, Jerzy  Ry- 
gier, Jan Szkudelski, M aryan Tarłowsiki. Bliższe 
szczegóły w  afiszach. Początek o godz. 7.30 wiecz. 
Bilety w składzie nut G. Seyfarha, ul. Akademicka 
8, do godz. 5 po poł., a od 6 wiecz. p rzy  kasie 
teatru. ' —

Ks. superior Sopuch opuszcza Lwów. Wielo
letni super or domu lwowskiego OO. Jezuitów X. 
Stanisław Sopuch T. J. opuszcza Lwów, obrany 
prowincyalem Zakonu. W celu pożegnania zasłu
żonego kapłana zorganizował się specyalny ko- 
m :tet, k tóry u rzą d / ,a pożegnalną uroczystość.

Z karty  pośmiertnej. Onegdaj zmarł we Lwo
wie st. komisarz magistratu śp. Józef Szeremeta, 
honorowy dyrektor „Skały", znany w szerokich 
kolach naszego społeczeństwa z  obywatelskiej, 
szczerze polskiej działalności. — Pogrzeb odbędzie 
s ię  dziś o godz. 5 popoi. z domu żałoby ul. Teresy 
1. 12 na cmentarz janowski.

(g) Szczęśliwym dzionkiem dla dziatw y szkol
nej byl dzień wczorajszy. Oto w myśl życzeń ro
dziców i opinii nauczycielstwa, iż owiązane z obe
cnym stanem  niedobory aprowizacyine w pły
wające ujemnie na zdrowie dz ecka, należy zastą
pić dłuższym odpoczynkiem, od wczoraj nauka 
szkolna rozpoczyna się od godz. 9-tej we w szyst
kich lwowskich zakładach.

D yre  c . a B an u  P rzem ysłow ego  we Lwo 
wie za rasza z;emian, inte esuiących się spraw f 
plantacyi buraków dla cukrowni w ChodcJrowic 
i otwartą od dziś emisyą nowych akcyi, na ze
branie odbyć się mają e dnia 19-po b. m. (nie-, 
d .ie la) o godrinie 10. rano w wirlkiei saii obra 
Banku Przemysłowego przv ul. 3 go Maja 9.

(—) Zagadkowy trup. S ierżant poiicyi Toth i 
agent Szolginia aresztow ali przedw czoraj Jana 
Gojuę, zamieszkałego przy ul. Stryjskiej 1. 16, Ma- 
ryę Kędzierską, siostrę żony jego, oraz Michalinę 
Banicką. Kędzierska i Banicka stw ierdziły w ana
tomii, iź zwłoki znalezione w  cegielni Neuwohnera 
i Rubina W aldm ana przy ul. Snopkowskiej są 
zwłokami dziecięcia Stanisław y Gojny, która od 
dłuższego czasu dziecka przy sobie nie miała i 
nie umiała podać miejsca jego pobytu. Wczoraj 
T ofh aresztow ał także Stanisław ę Gojnę, która 
ptzedstaw ia spraw ę w ten sposób, iż córkę swo
ją 5 letnią dała na wychowanie do niejakiej Anło- 
niowej, dozorczyni przy ul. Pełczyńskiej 1. 7, u 
której zmarło dziecię śmiercią naturalną. Nie m a
jąc pieniędzy na pogrzeb za namową Antoniowej 
pochowała je przed 3 miesiącami w cegielni. Ze
znała ona także, że Antoniowa radziła jej pc 
śmierci dziecka wyjechać ze Lwowa, co też i ona 
miała uczynić: W edle twierdzenia Banickiej i Kę
dzierskiej miała Stanisław a Gojna poderżnąć dzie
cię brzytw ą. — O ile szczegół ten sprawdzim y — 
nie omieszkamy o nim donieść.

(—)Na sposoby biorą się. W galic. zakładzie 
i odzieżowym wszczął rozmowę wczoraj jaki^ ele

gancko ubrany mężczyzna z Franciszkiem Wajdą,
który przyjechał z Chłopów, powiat Rudki. vV :o- 
ku rozmowy zapytał się mężczyzna, czy nie zna 
on „przypadkiem'* ks. Jakubczaka z Komarna. — 
Gdy W ajda do znajomości się przyznał, mężczyz
na ów prosił go, aby dla księdza byl łaskaw wziąć 
paczkę herbaty. Wajda, nie przeczuwając nic złe
go ©rodził się na prośbę i udał się z mężczyzną po 
odbiór herbaty na ul. Rzeźnicką do realności 1. 9, 
W szedłszy do sieni spotkali mężczyznę, który w y
szedł z mieszkania. Mężczyzna, który przyszedł 
z Wajdą, przedstawił go nieznajomemu,jako lego, 
który ma wziąć herbatę dła księdza. Nieznajomy 
po wymianie kilku słów  oznajmił, ?ż śpieszy się, 
bo musi zmienić 2000 koron, a zarazem  prosił 
W ajdę o zmienianie tej kw oty. W ajda zgodzi się 
na zmienianie i drobne banknoty po przeliczeniu 
w ręczył nieznajomemu. W  obecności W ajdy w ło
żył nieznajomy dw a banknoty p0 1000 koron do 
koperty. Następnie zakleił kc-perfę oddał ją W aj
dzie i Spiesznie z przyjacielem odszedł, prosząc 
Wajdę, by udał się dd mieszvania po herbatę, — 
W krótce W ajda dowiedział się, iż w  mieszkaniu 
Pndbereżea, pod którego drzwiami w przedpokoju 
nieznajomi mienia!! pieniądze, nikt nie' zna. — W 
końcu otw orzyw szy kopertę Wajda przekonał się, 
żc padł ofiarą oszustów, bo w kopercie zamiast 2 
banknotów tysiąc koronowych znaJazł pocięte 
papiery.

(—) Kradzieże. Z zamkniętego mieszkania Ja 
na Wisłoibockiezo przv ul. Leśnej 1. 17, skradziono 
garderobę waNości 6000 kor. — Annie ChemińskieJ 
na dworcu kolejowym skradziono z torebki 206G 
koron. — W  tram w aju H. G. skradziono Paw łow i 
Kowalowi portfel z 1200 kor. i kilkuset .karbowań
cami i hrywnami. — Z zamkniętego mieszkania 
Stanisława ŻeńczjAnwskiego przy ul. Asnyka 1. 
9. skradz ono garderobę, bieliznę i inne rzeczy 
wartości 10000 kor.

f—•) Nagła śmierć. W  hotelu ,Abazya“ przy 
ul. Rzeźnickiej nrmonej nocy zmarł nacie kupiec 
ze S*anisławowa M aurycy Wolisoh — W  ubraniu 
zmarłego znaleziono tylko 18 koron 

OMLNTKATy.
Sokół-Maderz przy ul. Zimorowicza, drżeć 

będzie tej niedzieli ze śmiechu i oklasków, ponie
waż Ludwikowski ze swoim doborowym zespo
łem urządza wieczór z bardzo bogatym repertua
rem. Oprócz części koncertowej odegrane zosta
ną dw e arcywesołe farsy niegrane we Lwowie, 
„Duchy" i „Kłopoty ojcowskie". Bilety sprzedaje 
esięgarnia Akademicka.

Zwolnieni Legioniści mają podać natychm iast 
adresy pod: Tym czasow y Komitet b. Legionistów 
Rz-Posp. po'sk:d  Tarnów, Skrytka poczt. 15.

Eksport do Belgi], Poselstw o belgijsikie w W ar
szawie podaje do wiadomości, że tow ary w yw o
żone z Polski do Belgii muszą być opatrzone 
świadczeniem pochodzenia wizowanem przez kon
sula belgijskiego w  W arszawie. 'Bliższych informa
c j i  udziela interesowanym Oddział ruchu handlo
wego Izby handlowej, ul. Akademicka 1. 17. i

Czar lasu. Niejedne już cierpienia i smutki uko
iła przyroda, niejedno zbolałe serce ukołysały 
miłośnie szumiące drzew a zielonego lasu i nieraz 
też gorące łzy czyjeś sPadły na aiksamitne mchy 
leśne. Całą duszą kochał las Henryk i do tego je
dynego. przyjaciela niósł wszystkie swoje smutki 
i utrapienia. A gdy potem pokochał młodą dziew
czynę na życie i śmierć, to jedynie wyniosłym  
drzewom opowiadał o  swojej mi’ości. Niestety, 
śliczna Ellinor z góry patrzała na człowieka, który 
u jej ojca byt urzędnikiem, i niedługo też olśniła ją 
salonowa elegancya świetnego R yszarda. I jak 
często zdarza się na św  ecie, rękę rozpieszczonej 
jedynaczki miał otrzjnnać ten, który pod pozoreem 
uczucia szukał tylko posagu.Smutny i złam any Men 
ryk schował głęboko w sercu straszną boleść. 
Lecz w krótce przeleciały nad jego głową inne bu
rze, co groziły honorowi. W tedy także zielone 
drzewa ukochanego lasu, czytać mogły w  duszy 
b ednego Henryka. A gdy potem przyszło i naj
gorsze, życie jego nagie zalała fala światła, które 
dopomogło Ellinor do ujrzenia prawdy. Znalazły się 
więc dwa serca i poszły odtąd razem. „Czar lasu", 
to bardzo piękny dramat w obecnym programie 
teatru świetlnego „Apollo". Jest to nowość frm y  
,.Noi'disik“, posiada więc wszystkie znane zalety 
owych pierwszorzędnych obrazów, wyposażo
nych zawsze po królewską
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ZM.7Ą0  KAWIAien TEATRAUHJ
zawUdamin P. T. Publiczność ie x dniem 16 b. m. przygrywać bidzie wieczorami od 9— 12 codziennie sa

lonowa muzyku koncertowa. 1493

i l POTRAWY i PIWO HAJLEPSZE1 M K O itl ! S

Firm a Juliusz W eiss, G en. P rzed staw ic ie lstw o  
f-w a  Akc. R oessem ann i Kiihnemann, w e  L w ow ie rab- 
akrybow al- w  zwojem  im ijn iu  K 30.000 P ols. P o i.  P aństw ., 
:„ś w  imien n sw ojego  T-wa K 250.000, razem  K  280.000. 
O b ij subskrypeye uskuteczniono w  B a n k . Przem ysłow ym  
we L w ow ie i Krakowie. 18125-6

Kronika „Ekonomi8ty“.
Cło w yw ozow e na ropę. Od dnia 1-go 

października pobierane są od ropy, wywożonej 
.jagranicę (Państwa Pólskiegicu, ma irzecz/ skarbu 
państw a opłaty  w  wysokości 27 koron od każdych 
100 kg. wasri.

, (Sp.) U rząd naftowy przy minfcjterstwte skar
bu. Zapowiadany w kolach nafcjarskich Urząd 
naftowy przy  m inisterstwie skarbu powstał obe
cnie. „Monitor Polski" ogłasza obwieszczenie, na 
mocy którego nrzy ministerstwie s-kaibu tw orzy 
się państwowy U rząd naftowy. Do kompeteucyi 
tego urzędu należą w szystkie spraw y z zakresu 
rrodukcvi i handlu ropą i przetwor-ami ropy, któ
re obecnie załatwiane s |  przez inne organa pań
stw ow e cywilne i wojskowe, a w szczególności 
przez mirtisterstwo przemysłu i handlu.

K r o m k a  s o r t o w a *
E ZJAZDU T U R Y ST Ó W  W  KRAKOWIE.
W  dniach 11. i 12. bm. obradow ał w  Krako

wie Zjazd delegatów tow arzystw  turystycznych i 
sportowych z Krakowa, Lw owa i W arszaw y, zwo 
łany w celu ukonstytuowania Związku towa
rzystw  turystycznych, ogarniającego całą Polskę.

Zjazd rozpoczął obrady w  sali Tow arzystw a 
Tatrzańskiego. Tam powitali uczestników zjazdu: 
dr. M. Orłowicz w imieniu m inisterstwa robót pu
blicznych, z inieyatyw y którego zjazd został zw o
łany, i rektor dr. Szajnocha w imieniu wydziału 

T ow arzystw a Tatrzańskiego. Po stwierdzeniu 
szczupłości lokalu dla obrad, przeniesiono je do 
sali w ykładow ej instytutu geologicznego przy  ul. 
św. Anny.

Do prezydyinn zjazdu w eszli: prof. Szajno
cha i p. Al. Janow ski (prezes T ow arzystw a krajo
znawczego z W arszaw y), dr. Schneider i dr. Lu- 
bieniecki, jako zastępcy, oraz dr. Goetel i dr.' Sto- 
iarzewicz, jako sekretarze.

Oprócz delegatów stowarzyszeń na zjeździć, 
obecni byli. przedstawiciele m inisterstwa oświaty, 
m inisterstwa zdrowia publicznego i ministerstwa 
kolei krakowsk o ’ dyrekcyi kolejowej itd.

Po ukonstytuowaniu 4 rezydyarrt, !dr. Orło
wicz wygłosił dłuższy referat o projektowanym 
związku, oraz odczytał projekt statutu.

>Nad projektem' tym w yw iązała się dyskusya, 
W której zabierali glos: dr. Kordys,'iniż. Christel- 
hnuer i dr. Lnbieniecki ze Lwowa, dr, Kopczyński 
(W arszawa), dr. Schneider i dr. Czerwiński (Kra
ków), iiiż. Suchanek (Nowy Sącz) i inni. — Omó
wiono wszechstronnie zadania i cele projektowa
nej organizaeyj, zakres jej kotnpełencyi, stosunek 
do różnych ministerstw i t. cl. Co się tyczy dal
szych części p/olektu, zawierających postanowie
nia statu owe. postanowiono nie toczyć nad niemi

dyskusyi w plenum zjazdu, lecz wybrano komi- 
syę z siedmju członków, któralby omówiła p ro jek t1 
podczas przerwy obiadowej i z gotowymi wnio- j 
skami przyszła na obrady popołudniowe plenum, j 
Na obradach popołudniowych przyjęto referat tej! 
komisyi, zatw ierdzono zaproponowana przez nią] 
nazwę o rżani z acyl „Polśk! Związek Towarzystw , 
turystycznych", oraz wybrano stałą komisyę 
statutow ą, do której weszli przedstawiciele nastę
pujących T ow arzystw ^ Tow arz. Tatrzańskiego. 
Tow. krajoznawczego, Związku turystycznego. A- 
kademickiegc Związku sportowego i Tatrzańskie
go T ow arzystw a narciarzy.

Drugi dzień zjazdu poświęcono poszczegól
nym, praktycznym  kwestyom  i potrzebom naszej 
turystyki. Przedłożono postulaty w  sprawie bu
dowy dtóg igórskich domów wycieczkowych w 
różnych miejscowościach, zakładanie muzeów tu
rystycznych, w ystaw  itd. Omawiano także roz
dział pomiędzy poszczególne tow arzystw a i zwią- 
zkj turystyczne subwencyi państwowej (320.000 
kor.). Uchwalono dalej rra wniosek dra W. Kuźnia
ra wniosek w sprawie zwróeen a się do rządu o 
objęcie specyalną ustawą ochrony, piękności, k ra 
jobrazu i tworzenia na wzór Stanów Zjednoczo- 
nycli rezerw atów  ze szczególnie pięknych okolic 
kraju, aby ich dziką i wspaniałą przyrodę uchro
nić od zmian.

D yskusya na.d spraw ą om anu powstającego 
Polskiego Związku tow arzystw  turystycznych za
kończyła się uchwałą, że organem tym będzie 
w arszaw ska ilustracya „Ziemia", przy której zo
stanie utworzony specyalny d!zial turystyczny, z 
Krakowa redagow any.

Ożywione rozpraw y w yw ołała kw estya pro
pagandy na rzecz turystyki w Polsce. Uchwalono 
w tej sprawie różne wnioski, jak umieszczanie na 
dworcach wielkich zdjęć szczególnie pięknych o- 
to lic  Polski, założenie w  Polsce kilku fabryk 
Przyborów (turystycznych, taoitąd p rzyw ożonych  
z zagranicy, zreformowanie sprzedaży biletów ko
lejowych w kierunku oddzielenia biur sprzedaży 
biletów turystycznych i sypialnych od zwyk'vcu, 
założenie wielkiej polskiej agencyi podróżniczej 
na wzór Cooka, wydanie dobrych przewodników 
po całej Polsce itd. Przyjęto też rezolucyę w spra
wie ulepszenia linii kolejowych dla rządu tu rysty 
cznego przez budowę kolei do Zakopaneso przez 
Myślenice, oraz linii Nowy T arg—Szczawnica— 
Nowy Sącz, oraz rezolucyę w sprawie specyal- 
nego popierania rucha turystycznego w  dzielnice 
Polski, objęte plebiscytem, jak na Śląsk, W armię 
i t. d.

Szczególnie ożywiona dyskusyę wywołała 
spr awa „upaństwowienia" ruchu turystycznego w 
Polsce. Powzięto uchwałę w  kierunku utworzenia 
państwowego ruchu turystycznego w Krakowie, 

przedstawiciel ministerstwa robót publicznych, 
dr. M. Orłowicz, zreferował projekt rządowy i 
przedstawił eafy plan orgauiizacyi władz .central
nych i prowincyonalnyeh biur turystycznych we 
wszystkich ważniejszych pod wzgledem turysty
cznym miejscowościach w7 Polsce. Dla zarządza
nia takiemj sprawami wytworzyłaby się rada 
przedstawicieli wszystkich zainteresowanych mi
nisterstw (robót publicznych, zdrowia, oświaty, 
kolei1!.

Podczas jednak rozważania praktycznych 
konsekwancyi obleci? przez naństwo turystyki

wyłoniły się ze strony przedstawicieli najtęższych 
organizacyj turystycznych poważne argumenty 
przeciwko lej zanadto państwowej koncepcyi. — 
Przedewszystkiem oowiem państwowość polska 
w obecnem stadyum swej organizacji ma zbyt 
widie b. poważnych i pilnych zadań do spehiienia 
i nie można jej obarczać nadmiarem spraw, k+A& 
mogą być pozostawione inieyatywie pryw atnej. 
Po drucie — doświadczenie nas uczy, że abjuro- 
ktratyzow anie nie wszystkim działom społecznej 
pracy wychodzi na korzyść, że zw łaszcza mm i- 
by ono być wręcz szkodliwe dla takiego dziahi, 
jak turystyka, wym agając ruchliwości, przedsię- 
lycrczości itd. Państw o powinno tylko przycho
du 'ć z pomocą gotówkową, kredytow ą itd. już i- 
stnlejącym organizacyom turystycznym ^ a one fcn 
własną inieyatywą współdziałać będą w rozwoju 
różnych działów turystyki i sportu na ziemiach 
Polski, jak to w ykazała dotychczasow a praktyka.

Po uchwaleniu jeszcze rezolucyi w sprawie o- 
brony Czarnohory przed odstąpieniem jej Pum li 
nii, wysłuchaniu reprezentanta ruchu harcerskie
go pułk. Pietkiewicza, który oświadczył solidar
ność i gotowuść wsipółdziaalnia tego ruchu z łit- 
rystyką oraz załatwieniu kilku drobniejszych 
spraw, przewodniczący Ziazdu rektor Szaj-noclia, 
podziękował uczestnikom za tak w ydatny udział 
w je«ro*pracaoh. który pozwolił osiągnąć doskonale 
wyniki — na czem zjazd zamknięto

Zjazd delegatów lekkiej atletyki klubów spor
towych całej Polski odbył, się w Krakowie dnia 12. 
b. m. Na zjeździe tym założono Polski Związek 
Lekkiej Atlety kii zatwierdzono statut i wybrano 
W d z ia ł, w skład któiego w eszli: prezes kam Ta
deusz Kuchar, I. w iceprezes Tadeusz Dręgiewicz, 
II w iceprezes dr. Lubieniecki, sekretarz d ' Mn- 
s*owy i skarbnik Taaeusz Dudryk — w szys-y  ze 
Lwowa (siedzibą bowiem związku jest Lwów) i 
J  'Wydz:ałow ych z Pczrania, W ar.izr wy, Lodzi, 
Krakowa i Lwowa. Zjazd odbył się w Izbie lekar
skiej przy udziale około GO delegatów z całe} Pol
ski.

N A U K A  I W Y C H O W A M ® 1
VI k o n c . s z k o le  S. N ussdorfa, J a g ie lo ń sk a  11 r«xpo- 

rzną się bursa kaligrafii i stenografii 21 października. 
W pisy codziennie od 12 do 3. 1275

W y ż sz e g o  w y k szta łcen ia , jakoteż  n iem ieck iego języka 
udziela nauczycielka. Ul. Kieparowstca 4, Il-gie piętro.

1540

PC S A D Y  i PRACS

Panienka in teligentna siedem nastoletn ia , p rzyjcie  zaję
cie u lek^rza-dentysty e lb o  do tow arzystw a starszej 

Zgłoszenia pod „Nuna", Adm n. stracya .G azety
W ieczornej" 1509

B i.ch llte r-k o r e sp o n d e n t, Polak, m łody i energiczny, z 
praktyką ta k ie  w  zakresie buchslleryi roinej i egza
minem lw ow skiej Akadem ii handl" zm ieni posadę. Zna
jom ość niem ieckiego i rosyjskiego.. Łasicawe zgłoszenia  
rln Adrn. .W ieczornej “ pod „Handel, przem ysł, rol
nictwo". 1 5 0 ł

P o sz  :kuję posady biurowej przy buchalteryi, mam kil
kuletnią praktykę fabryczną i gospodarczą. Zgłc szenia  
Kazim ierzowska 29, hotel Bauera —• Zygmunt Hum- 
m owicz. 1490

A N G I E L K A
rutynow ana w  m etodzie  B erlitZ a, otrzym a stałe zajęcie  

w  „Ecole Reform e*, ul. Pańska 14. 1514

Biuro Nienączynowskiej, Lwów , - plac Akadem icki 3, po
leca 17-lctniego chłopca, in te ligen tnego , silnego , na 
praktykę Ir so w ą , naw et za dopłatą. — W szelkie siły  
'.auczycielskie, bony, zarządczynie, rządców , econ cm ć , 
leśniczych i w sze lk ą  służbę. 1474

Biuro spedycyjne^ pc-iz-ikuje panny piszącej na m aszynie 
ze stenografią niem iecką. O ferty „Posada* do biura o -
głoszeń  Briicke;, K ościuszki 2. 1536

B  k u p m © , s p S S o A i*  m m tm tk  M

F U T R O  n t u l i ie  d łu g ie ,  selskln (biżam) z  k o łn ie r z e m  
z czurnych 'isów , prawie, now e, na sm ukłą o so b ę , pele
rynka a k sa m itn a  z kołnierzem  futrzanym, także palto 

męskie zimowe, czarne, średniego pana. 
Tam że a n ty c z n e  m e b le :  toaletka m ahoniowa, pult

i sekretarzyk mały. v 1497
U je jsk ieg o  6, I. p., schody na praw o, od 5—7



Ałr. b. j OASCTA W B g ę ą O W 1. Hł. łs e *

KSIĘGI HOTELOWE Brnfiarnla fgi. lASOfitówBbwawie, SyHsIuiHa 51 17790-5

P ie r w sz o r z ę d n e  urządzenie do sprzedania przy ul. P e ł
czyńskiej l. 5, pierw sze piętro, od  g. 3— 5 popołudniu.

1534

F o r te p ia n  lub pian no kupi F ranciszek A golzer, Lwów, 
Zim orowicza 4. 1542

Luneta w ojskow a, w ieser  do sztućca do srrżedania. -— 
Pełczyńska  7 A, drugie piętro, od g. 3 —5 popołudniu.

. d o w a  elegancka, lat 3 1, nie brzydka, z dw ojgiem  dzieci 
(dw óch chłopców ), dobra gospodyni, pedantka w  czysto
ści, posiadająca majątek w  gotów ce, nieruchom ościach  
i biżuteryi 100  tysięcy  k oron , w yjdzie zam ąż za w yż
szeg o  urzędnika, lekarza, kupca lub obyw atela. F oto
grafię wy sz'ę. O dpowi dź do Adm. pod ,w d o w a ‘ .1522

C a łk o w ite  urządzenie ciem ni fotograficznej (aparaty, 
w szelkie przybory, chem ikalia, bib lioteczka) J:ylko w  ca
łości okazyjnie do sprzedania. W iadom ość: bklad apa
ratów  j . Bujak, Kopernika 4. 1530

Okazyjnie sprzedam  kostyum  granatow y sukienny i dwa 
kapelusze zim ow e ula m łodych panienek. Na Skałce 3, 
lew y parter. 1524

ROZMAST2

A R 1 J?5( I 1 p ierw szorzędne zakłady położnicze  
/ ‘L i z  v  i jr H L IA u i 1  pielęgnują ciałka n ie m o w lą t  tylko

P u dr m i M » lłe m  B ebe Szofm ana
Puder leczy w szeik ie  dolegl skórne, m ydło zapobiega takow .

17927

ffllysfa Df. i i l i l S  Br Hc.V,£S7,S: i
Sprzedam fortepian bardzo dobry, koncer ow y o po

dwójnych strunach i m etalowej płycie, firm y wiecleń- 
s iej Czapka i Syn za 16.000 koron. S  upnicka — 
Sanok. 1518

Wózek na resorach, używany, sprzedam  za 3.000 koron.
Dozorca, Zyblikiewicza 38. 1517

Okazyjnie jest do sprzedania kilka futer męskich, dam
skich, podróżne futro, fussack, św itki m ęskie i dam
skie. A. Knopf, K ulińskiego 1, Lwów- 15 i 6

K up uję stare futra w każdym  stanie. M agazyn futer A-
Knopf, K ilińskiego 1. 1515

Kupię kam enicę, w kład 150 000 b ez  pośrednictw a. W ia
dom ość: Lwów, Łyczakow ska 27, Kukol. 1466

Za flaszeczki z perfum, w ody kolońskiej, do ust, płaci 
droguerya Leszka Ś ladow skiego, Lwów, Akadem icka 2 
(Hotel G eorge’a) najw yższe ceny. 1347

Sypialnia, salon  mah., otom any, stoły, krzesła, łóżeczka  
dziecinne oraz różne i ne m eble, sukno bilardow e 2 
i pół m. tanio do nabycia. „Doroteum * Sapiehy 34. 1189

Kupię zaraz sklep galanteryjny, papierowy lub B azaj 
now ości, dobrze prosperujący, w  wię! szem  m iasteczku. 
Wkład gotów ką natychm iast 4 0 —50.000 koron. — Ła
skaw e zgłoszenia  c o  1 . listopada b. r. pod adresem : 
Chek Bakonyi, Przem yśl, kance arya Dra Palcha 18z86

Futro dam skie, boberki, okazyjna sprzadaż, sk lep  S tęo -  
kow icza, pl. K atedralny. 1475

A k sa m itn e , welurowe i filcowe kapelusze po bajecznie  
nizldch cenach tylko w  1. Kraj. Fabryce Rudolfa Neu- 
welta, w e  L w ow ie, B alonow a 3. 1412

Rapsl! iławiasta
ludną, zdrow ą, oczyszczoną z zielonych l"ści 
i kaczanów K U P U J  i  w każdej ilości loko  
stacya Lw ów -Podzam cze, najchętniej z dosta

wą do fabryki
Fabryka wyrobów spoiyw.

•  B s& lP s  w e  Lwów ie. Panieńska l. ‘25.

i sagany do napełniania kapustę, kupuje i prosi o oferty

G .  Z I E G L B  U ,
Fabryka wyrobów spożywczych,

w e L w ow ie, ul. Panieńska 25. 1527

jasionowych i dębow ych desek, suchych, kilkadziesiąt 
w agon ów  zakupi z a ra z : Fabryka drzewna Przem yśl, 
H ausera. 18312

I H & SZ K A N SA , LOKALE, SK LEPY | g

D am  8  klgr. mąki białej za w ynt jęcie lub w yszukanie  
dla panienki pokoju um eblow anego ze św iatłem , ko
rzystanie z  gazu lub z  kuchni, przy inteligentnej rodzi
nie. Zgłoszenia do Adm in. .G az. Wiecz." pod „Urzęd
niczka Bankowa*. 1476

P o k ó j z kom fortem  um eblow any z usługą, (osobne w ej
ście) do w ynajęcia. Pełczyńska 7 A, II. p., od g. 9 — 10 
i od 3—5. 1 5 1 9

Dam 590 koron i 20 klg. mąki za m ieszkanie składające  
l  się  z 3— 4 pokoi z kuchnią, z kom fortem , w  ródmie- 

ściu. Zgłoszenia pod „L. S . 53* do Biura dzienników  
Brucka. I 537

 -------

M A Ł Ż E Ń S T W A

Poważniejszego n na, na stanow isku, poślubi bogata, 
dystyngow ana pani, żydów ka. W irdom ość w Admin- 
pod .B rjk a “. . 1541

A P T E K O M
DROGUERYOM i t p . , poleca św ieży transport W S t r z - •  
kawek Sigm unta, oraz św ieży  transport hygien. gumy 

oryginalnej marki ..O 1 “. 1472
Skład fabryczny s .  F E D E R ,  Lwów,

ul. Syi.stuska 1. 7.

Kapelusze filcow e i a sam itne przerabia m odnie i ta
nio M. Topolnicka, ul. Kopernika 1, nad apteką Mi o- 
lascha. 1136

Spisku białego
w  laseczka h (nie zep sutego) kilkanaście k ilogram ów ; 
„ k ei!b o .ów “ do fornierowania, śrub, w arstatów  stolar 
s ich naw et używanych, fornieru różnego, dykt, kleju 
białego, .sznaperków ", pasów  skórzanych silnych, nożów, 
(cenników m eblowych), z upi zaraz: Fabryka drzewna 

P Z RM ’: Ś  , H A L S ! RA.
L ep szy ch  s t  d a rzy  p r z y jm u je  s ię . 18313

P R E M I U M  dla  C z y t s l n i c z e k  
„ G A Z E T Y  W I E C Z O R N E J "

Która z naszych Czyt lniczek prześle 9 mk. wraz 
ze sw ym  dokła ny .1 adresem  1 w ycinaiem  niniejszego  
zawiadom ienia d - Administr cyi tygodnik i

„PRZEGLĄD KOBIECY”
(Lublin, Biuro „REKLAMA* Kościuszki 8.) 

będzie otrzym yw ała „PRZE i LĄD KOBi ;CY“ przez 
cały ostatni kw jrta ł. Przy kup waniu odzielnych egzem - 
plaizy .P iZEGLĄD KOBIECY1* kosztu je  kwartalnie 
11 mk. 70 fan., w  zw ykłej prenum eracie 10 mk. 50 fen.

„P&ZSGLA9 KOBIECY"
edyne w  P o lsce  pi m o pośw iecone spraw om  ogólno- 
kobiecym , redagow ane przez p. IRENĘ SU WICKA w 
duchu narodow ym  i katoliedm , żyw o om awi* w szelkie  

spraw y kobiece i dokładnie o  nich informuje.

O g ł a s z a n i e  ! S c y t a  s y f .

Spółka z  ograniczoną poręką
w e  l w c w l 3 j  ulica &y&stuska 1. 10
podaje do pow szechnej w iadom ości, że zastaw y t. j. 
Tow ary od  Nr. 619 do 2 0 .J o i, nadtp daw niejsze  

2439, 2514, 5167. 58.471, 61.377, 62.813, 
67.252, 67.913, 71.882, 77.395, 8o.2o4,
93.027.

K o szto w n o śc i od Nr. 17.617 do Nr. 45.831. 
P a p ie ry  w a rto ś c io w e  od Nr. 214 do Nr. 660, 
dnia 4. listopada -919 i w  dn ach rastępnych w  lo
kalu przy ul. Sykstuskiej I. 10 od o d .. 9 rano do  
3-ciej po ołud iu przez publiczna licy ac ę najwięcej 

dają-em u za "ot w k ę  sprzedane zostaną. 1533.

NAJLEPSZE 
T U T K I  I BIBUŁKI CYGd RETOWE

J E D Y N E J  G A L IC Y JS K IE J  F A B R Y K I 
g I BU^tEKJDO Pfl Pl EROSÓW

' ŻYW IEC.
i—

tE m m m

iBEZPIśATHiS §
89 otrzymają odsprzeJaw cy prospekt na

i  G i o n
E c S .  W S T T E ,  W i e d e ń  V I ,
l i n k ę ; w i & n z e i l j ł  i &. i » o i 9

E K L A M A
i m

■ a n a r r r r r i  n

S ó l glauberska, 
t ó l gorzka techn. czysta, 
Chlorek magne u lany, 
Chlorek magnezu krysta’., 
Magnezya palona (85°/0MgO) 
Magnezyt naturalny palony 

i mielony,
A łu n  k sy st., palony lub m ie

lony dla celów  przem ysło
w ych i apto arskich,

S a r k a n  glinow y,
Minja ołowiana czysta do 

m alow nia i fabrykacyi 
azkła kryształow ego,

Minja ołowiana 30—32 %  
nadtlenku ołow iu dla fabryk  
lakierów.

Nidtlene* ołowiu 96—98#/0> 
Węgiel krwi zwierzęcej czy

sty  do o barwienia,
Węgiel krwi zwierzęcej nader 

czysty  dla celów  lec~niczych  
po. cenach fabrycznych  

do nabycia przez Reprezenta- 
cyę pierw szorzędnych firm:

MINISTERSTWO PO CZT i TELEGRAFÓW
p o t rz e b u je  n a  re k  p rz y s z ły  t. j .  1929

czasow o  
Wiedeń VI., Me iahilferstr.

N ro 27. 18155

OGÓLNEJ ILOŚCI 70-000 SZTUK
z drzew a zdrow ego, so sn o w eg o , okorow anego, cięci r z im ow ego o  wym iarach :

d ługości 7 m etrów  z  średnicą w ierzchołka 14.15 i 16 cm,
15.16 i 17
15.16 i 17
16.17 i 18

8
9

10
11
12
13

16.17 i 18
.  •  .  17.18 i 19 „

17.18 i 19 „
D ostaw a m a nastąpić w  całości lub partyami najmniej 500 szt. przed 1 marca 1920, 
Cena ma być p dana za sztukę sto so w n ie  do w ym iarów  w raz z  d o staw ą  do  

najbliższej stacyi kolei norm alnotorowej.
O ferty pisem ne z podaniem  lerriunów i m iejsc dostaw y, na leżycie  ostem plow ana  

w raz z pokw itow anie-n na złożone w  G łów nej K asie Min sterstw a  P. i T. w zględnie  
w kasie m iejsc w ego  Urzędu P o czto w eg o  3%  w adyum  oferowanej kw oty należy w nieść  
do dnia 30 października b. r. do godz. 12 w  poł. pod adresem  M inisterstw a P. i T. 
W ydział XII, w  i oparcie zam kniętej lekow ą pieczęcią i z napisem  : .O ferta  na słupy
te[egraficz- e do konkursu na dzień 30 października 19 9 “.

M inisterstw o P . i !’. zastrzega sob ie prawo d w olnego  w yboru oferty.
O  nieuw zględnieniu of rty będzie Ofer nt zaw iadom iony do d. 10 li topada br.
R ów nież d dnia 10 lis t'p a d a  br. zw rócone będz e  w adyum  tych oferentów , 

którzy nie otrzym ają zam ówienia. 18267
Nakładem „Spółki Pkcyfue1 trydawtticzei*
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